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Skład główny podręczników dla nauki śpiewu Wł. Gołębiowskiego dla klas I, II i IE szkół powszechnych. 


Si Enó = in. i A kuviRu h stopniowo puszczane są w obieg. 
OWiEty wsirzymały akcję ban tływersyjnyc . Niezależnie od tego rę przypotowuje 
Ka «4 P się do bicia monet złotych i w tym celt mon- 
Mobilizacja — czy ćwiczenia ? ,tuje otrzymane z zagranicy specjalne niezwy- 
WARSZAWA. I września, (AW.) W ostat- sowiety większych ćwiczeniach wojskowych, kle prezycyjne maszyny. 
nich dniach dało się sauważyć, iż sposób akcji które się odbyć mają w okolicy Smoleńska awia 
dywersyjnej ze strony sowietów, uległ zmia-|i na Ukrainie. Na ćwiczenia powołano po 3 do d 3 a 
nie W amiejsoe band uzbrojonych zaczęło się| 4 roczniki. Przy okazji pobierania dyjei 
przemycanie większej iłości ajentów, którzy WARSZAWA, I września. (Tel. wł.) Z WARSZAWA J. września (tel. wł.) Dziś w sejmie 
mają na celu wywołanie zamieszek wewkrątrz | Ryg gi donoszą: Wiadomości o próbnej mobiliza- zjęyjło się bardzo wielu posłów i senatorów. Odbyły 
kraju. cji sowietów wywołała na Łotwie wielkie wra- się posiedzenia 3 klubów: Wyzwolenia, Zw Lud. Nar. 
WARSZAWA. 1 września. (AW.) Pr asal żenie. Łotewski miinistex Spraw zagr. *AŚLÓCI ; iu białoroskig. Pożylywnęch uchwał nie po 
warszawska otrzymała ze źródeł REGA się w tej kwestji z zapytaniem do Moskwy qojęto. * Aa 
informacje, że pogłoski o mobilizacji w R 4 ale odpowiedź dotvchczas nie nadeszła. 


yo Bid s x Ball poki m AI mil =a Przed zrealizowaniem ustaw o mniejsza- 
m ściach narodowych. 


WARSZAWA. f. września. (tel. wŁ) Premier Grab- 
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Masakra robotników W Rosji sowieckiej. skr odbył konlerencję z ministrami Miklaszewskim i 


i Habnerom. oraz z naczelnikiem Wydziału polityczne 

15 frupów w Petersburgu. go w ministerstwie spraw wewnętrznych, Buikowskim 

BERLIN. 1 września. (Pat.) „Deusche | Saratowie do ciężkich starć między bezrobot-|* Sprawie wykonania ustaw o mniejszościach naro- 
Zeitung“ donosi z Piotrogradu, że w ipt wczo-|nymi a milicją policyjną. Bezrobotni wyruszyli, dowych. 

rajszym robotnicy portowi urządził; wielką de- tłtunnie przed gmach sowiecki. domagając się] 

monstrację. Robotnicy obrzucili policję kamie- podwyższenia zasiłków żywnościow ych. „Milicja| 


niami, poczem udali się przed gmach rządowy, lw obawie przed atakiem tłumu na gmach że 
gdzie zostali otoczeni przez wojsko. Przyszio dała salwę, która położyła trupem 3 = T: KI ZKI LNE 
do starcia, przyczem 15 robotników zostało|0 natomiast zostało zranionych. 


` zabitych. Na znak protestu przeciw masakrze bcz- i dla szkół wszelkich kategoryj 
Aj" bronnych bezrobotnych wszyscy robotnicy w 
9-ciu zabitych w Sarafowie Saratowie rozpoczęli strejk generalny. MAPY, GLOBUSY, OBRAZY 
MOSKWA, 1 września. (Tel. koresp.) We- = do nauki poglądowej 
dług oficjalnego pisma .lIzwiestja““ przyszło w w wielkim wyborze poleca 


KólĘGARNIE NAUKOWA 


Pol. Two nm Lwów M Arct Warszawa Spółka z ogr- odpow 


Nowe fransporty bilonu mefalowsgo. 


WARSZAWA, I września. (Tel. wł.) — | du ze zwiększeniem się ilości bilonu metalo- 
Wczoraj nadszedł tu transport 10 miljonów| wego ministerstwo Skarbu poleciło wstrzymać 
sztuk monet 10 groszowych: i 4 wagony 50 gro- p groszowych biletów zdaw kowych. 
szówek, oraz 9 miljonów sztwk 20 groszo- W tych dniach zniszczono znaczniejszy zapas LWÓW m Motel Georgea 
wych. Pierwszy transport monety srebrnej na- tych biletów. : 
dejdzie w połowie października i natychnnuast Mennica państwowa w Warszawie zajęta Równe — ulica 3. Maja I. 35 


będzie puszczony w uch. jest obeonie w dalszym ciągu bicem monet u 


WARSZAWA, 1 września. (AW.) W zwią- groszowych oraz monet 2-groszowych, które Drohobycz — ul. Mickiewicza. 
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Kopernik. 


Trzecia i ostatnia serja z cyklu „KAPITANA KIDDA“ 
dramat grozy i niebezpieczeństw w sześciu aktach p t. 
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Demagogja nacjonalistyczna zdemaskowana. 


Na drodze do pacyfikacji Świata i rozbu. 
dowy nowego życia na powojennych gruzach. 
został: uczyniony poważny postęp. Konferen- 
cja mocarstw obradująca w Londynie. na wa 
runkach równwuprawrienia wszystkich uczest- 
nikow, została zakończona pełnym sukcesem 
demokratycznej myśli twórczej. Uchwały lon- 
dyńskie zostały akceptowane przez rządv An- 
glji i Francji"i znalazły ehtuzjastvczne przy- 
jęcie u zagrożonych widmem wojny ludów. Ale 
wyłoniła się trudość. z którą już od dawnnia 
liczono się w sterach demokratycznych. Na- 
cjonalizm, który żonghując demayiczna fraze- 
ologją wśród amas sproletaryzowanej inteligen- 
cji niemieckiej, zdołał po wyborach majowvch 
zająć poważne stanowisko w parlamencie — 
Rzeszy wyraził w sposób demonstracvjny i 
hałaśhwy swój protest przeciw londvńskim 
traktatom. 

W ywlekając przed torum opinii społecznej 
wyświechtane hasła egoizmu narodowego. usi- 
łowali komiwojażerowie jumkrów i fabrykan- 
tów, przedstuwić porozumienie londyńskie, jako 
zdradę i hańbę niemieckiego narodu. Wśród| 
wrzasku cesarskich fantar. przeciągały korum- 
ny bawarskich faszystów ipruskich orgeszowt 
ców w uroczystyin „parademarschu* przed o- 
bliczem patrona tej szopki Ludendorifa. W) 
konsonansie z okrzykami „precz ze zdradą lon- 
dyńską' brzmiały hasła „precz z republika”. 
Zdawało się, że w obronie „narodowej godno=| 
ści'* dobędą nacjonaliści swego „niemieckiego | 
miecza“. aby rozbić w proch zyienawidzoną re- 
publikę. 

Nadszedł jednak dzień głosowania. | oto 
zasłaniając się czerwoną kartką przed swymi 
wyborcami, którzy na serjo wzięli bojowe uro- 
czystości i wojownicze mowy, posłowie na- 
cjonalistyczni oddali swe głosy za przyjęciem 
uchwał londyńskich, 

Nacrfonalistyczny wyborca ogłupiony „na- 


program. Nie. Nacjonalistyczni posłowze odko- 
menderowani do głosowania za planem IDavesa 
pozostali swoim zasadom wierni 

Ale nie tym zasadom, którvmi pozyskali 
stada inteligenckiej kołtunerji. Twardo stali 
oni i stoją na zasadzie obrony przywilejów ka- 
pitaj 1 ten fakt tłumaczy ich krętactwa. 


EET 


N. 201 


Dzisiaj, gdy kapitał niemiecki znalazł się wo- 
bec alternatywy i częściowej kapitułacji t. j. 
podpisania układów londyńskich, lub bankruc- 
twa gospodarczego Niemiec i grozy rewolucji 
— nacjonalistyczni politycy wybrali kapitula- 
cję Oto jest przyczyna tej nagłej zmiany po- 
glądów na układy londyńskie. 

ı Nacjonalizm jak wszędzie tak i w Niem- 
czech okazał swe prawdziwe oblicze — fa- 
gasa międzynarodowego kapitału. 

Jakże wspaniale rysuje się na tle tego 
„narodowego“ marazmu niewzruszony progran 
| socjalistycznej międzynarodówki. Uchwałony w 
ubiegłym roku progran pokoju i demokracji. 
| wchodzi w życie nie zmieniaiąc ani ua jotę 
swego pierwotnego brzmienia. Realizuwią go de- 
| mokratyczne rządy wolnych ludów. Przeista- 
go w czyn zorganizowamy wysiłek socpalisty- 
cznegu robotnika. 


ŁOM 


Nowe wyznanie wiary Borysa Sawinkowa. 


2 obawy przed Śmiercią zaparł się swej przeszłości. 


MOSKWA, 1 września. (Pat.) Prasa so- 
wiecka daje obszerne sprawozdania przebiegu 
procesu Sawinkowa przed kolegjium najwyż- 
szego sądu wojskowego z dnia 28 z. m. Roz- 
prawa odbywała się bez oskarżyciela. obrony 
i świadków. i 

W zeznaniach piśmiennych oświadczył Sa- 
winków, że do walki z bolszewizmem skło- 
niły go: 1) rozpędzenie partyzantów, 2) po- 
kój brzeski, 3) obawa, że bolszewizm dopro- 
wadzi do zwycięstwa monarchistów, o ile nie 


będą go zwalczali demokraci; 4) przekonanice,! 


że bolszewizm jest władzą narzucona, a nie 
uznaną przez naród. Z biegiem: czasu powody 
te upadły. gdyż konstytuanta okazała Swą ni- 
cość. Pokój z Niemcami zawarł by każdy, da- 
leko widzący rząd. Komuniści zniszczyli cał- 
kowieie monarchizm, a co najważniejsze R. K. 
P. została poparta przez robotników i wło- 
ściaństwo, ©statnie słowa zakończył Sawinkow 
oświadczeniem, że uznaje bez zastrzeżeń wła- 
dzę sowiecką i żadnej innej i wezwaniem do 
rodaków „jesli jesteś Rosjaninem i kochasz 
Ojczyzną i swój Naród, to poddaj się władzy 
robotniczo-włościańskiej''. 

W zeznaniach Sawinkowa przebijała uuta 
nienawiści do cudzozjemców, ponieważ zdaniem 
jego, wszyscy cudzoziemcy, bez różnicy naro- 


kieszeń, lecz głównie celem utrzymamia nie- 
mocy i słabości Rosji. Sawinkow będzie szczę- 
śliwy, jeżeli kiedyś uda się Sowictom przed- 
stawić za to wszystkie rachunki. Swój udział 
w wojnie polsko-sowieckiej Sawinkow tłuma- 
czy początkowem przekonaniem, że Polska wal 
i ozy z komunizmem, nie zaś z narodem rosyj- 
skim, Wydalenie go z Warszawy przyjął z u- 
czuciem ulgi. „Wsiadłem do pociągu a serce 
moje cieszyło się że mnie wyrzucono z tego 
przeklętego kraju. 

RYGA, 1 września. (Pat.) Z Moskwy do- 
noszą, że centralny komitet wykonawczy u- 
łaskawił całkowicie Sawjnkowa | 


= 0 de 
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| Zagraniczni goście w Krakowie. 


KRAKÓW, 31 sierpnia. (Pat.) Ugzestni- 
ley VI-go międzynarodowego kongresu nattczy- 
cieli szkół średnich, którzy obradowali ostat- 
nio w Warszawie. przybyli w, sobotę do Kra- 
| kowa, powitani na dworcu przez przedstawi- 
cieli władz. Popoludniu goście zwiedzili Wie- 
liczkę. a wieczorem odbył się na cześć gości 


rodowym tupetenr i „jrarodową* blaga. krzy-| dowości i (przekonan współdziałali wi walce z| bankiet. 


tnie może, że wybrańcy jego zdradzili swój bolszewizmem, nietylko przez wzgląd na swoją. 


20 „I 
ANTONI CZECHÓW. 


Opowieść nieznajomego 
(Metamorfoza rewolucjonisty) 


Z rosyjskiego przełożył 
Jan Parandowski 


(Ciąg dalszy ). 


| 

Wybuchła histerycznym płaczem, mai 
wanym głośnym śmiechem. W salonie coś spa- 
dło ze stołu i stłukło się. Orłow wydostał się 
z gabinetu do przedpokoju drugiemi drzwiami 
i tchórzliwie typiąc okiem na wszystkie strony, 
pospiesznie ubrał palto i cylinder i wyszedł. 

Minęło pół godziny, potem godzina, a ona 
jeszcze płakała. 

Przypomniałemi sobie, że niema anj ojca, 
ani matki, ami krewnłych, że przyszło jej żyć 
między człowiekiem, który jej nienawidzi, a 
Połą, ktora ją okrada i życie jej wydało mi się 
jakiemś pasmem straszliwych, nieprzeczutych 
jeszcze męczarni. 

Nie wiem. dlaczego wszedłem do salonu. 
Ta kobieta słaba, bezsilna, o włosach przepię- 
knych, która była dla mnie symbolem delikat-| 
ności i wytworności. męczyła się, jak na łożu! 
boleści. Leżała na otomanie, z twarzą ukrytą! 
w dłoniach i drżała całem ciałem. 

Czy pani nie każe zawołać łekarza? — 
zapytałem cicho. 

— Nie, nie trziebą... to głupstwo... — pa- 
trzyła na mnie zakłopotanemi oczyma. — Tro- 


chę głowa mnie boli... Dziękuję 

Wiyszedłem. 

Wieczorem zaś pisała list za listem i po- 
słała mnie do Piekarskiego. Kukuszkina, Oru- 
zina, wreszcie, gdzie tylko mi się podoba. by- 
lem tylko odszukał Orłowa i oddał mu jej 
list. Ile razy wracałem z nieoddanym listen. 
krzyczała na mnie „potem błagała, wsuwala mi 
pieniadze w rękę zupełnie. jak w gorączce. 
W nocy nie spała, lecz siedziała w salonie i 
rozinawiała sama ze sobą. 

Na drugi dzień Orłow przyjechał na obiad 
i zapanowała zgoda. 

W pierwszy czwartek po tych wydarze- 
niach, Orłow skarżył się swym przyjaciołom 
na nieznośne, ciężkie życie, jakie teraz prowa- 
dzi. Dużo palił i mówił rozdrażniony: 

— To nie życie, ale katorga. Łzy, szlochy, 
rozumne pogawędki, prośby o przebaczenie i 
znów łzy, szłochy, a koniec końców nie mam 
teraz własnego mieszkania. sam się zamęczy- 
łem i ją zamęczyłem. Czyż będę musiał tak 
żyć jeszcze przez miesiąc lub dwa? Czyż tak 
będzie? A to nje jest niemożliwe! 

Pogadaj z nią — rzekł Piekarski. 

— Próbowałem, ale nie mogę. Można Śmia- 
ło mówić jaką się chce prawdę człowiekowi sa- 
modzielnemu, jnyślącemu, tu zaś masz sprawę 
z istotą. która niema woli, ani charakteru, ani 
logiki. Nie znoszę łez i płaczu, to mnie rozbra- 
ja. Kiedy ona płacze, gotów jestem przysięgać 
jej wieczną miłość i sam płakać. 

Piekarski nie zrozumiał, rozczesywał przez 
pewien czas w zamyśleniu swie gęste włosy. 

— Doprawdy, powinieneś jej wynająć o- 
sobne mieszkanie. Przecież to takie proste! 


— jej potrzebny jestem ja, a nie imeszka- 
nie, Co tu gadać! — westchnął Orłow. — Sły- 
szę wciąż tylko nieskończone rozmowy, lecz 
nie widzę wyjścia z całej sytuacjj. Zaprawdę, 
jestem winny bez winy! Przez całe swoje ży- 
cie odżegnywałem się od roli bohatera. nigdy 
nie mogłem znosić romansów w stylu Turge- 
miewa, a miespodzianie, jak ua urągowisko, sta- 
łem się bohaterem pierwszej klasy. Zapewniam 
że nie jestem bohaterem, daję na to nieodparte 
dowody. a nie chcą mi wierzyć. Dlaczego mi 
nie wierzą ? Widać, że w istocie mam w swej 
fizjognomji jakiś rys bohaterski. 

— Wyjeżdżaj tedy na rewizję gubernji — 
zaśmiał się Kukuszkin. 

— To jedno mi chyba jeszcze zustaje. 

W tydzień 'po tej rozinowie Orłow oświad- 
czył, że znowu przydzielono go do senatora 1 
tegoż samego dnia przeniósł się ze swemi ku- 
frami do Piekarskiego. i 

xl. | 

Na progu stał starzec lat sześćdziesięciu, 
w długiem po kostki futrze i czapce bobrowej. 

- Jerzy Iwanowicz w, domu? — zapytał. 

W pierwszej chwili pomyślałem. że to za- 
pewne jeder z lichwiarzy, mie mogąc dostać 
pieniędzy ad Grużina, zgłaszali się po nie do 
Orłowa. lecz kiedy, wszedłszy do przedpokoju. 
rozpiął futro. zobaczyłem gęste, krzaczaste 
brwi i zaciśnięte usta, tak dobrze znane mi Z 
fotograiji, oraz dwa rzędy gwiazd i orderów] 
na fraku. 

(C. d. u). 
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zakładach 


Wohiheima, Hohenlohego i Korfantego. 


Wedle komunikatu urzędowego na skutek in- 
formacji o nadużyciach przy składaniu deklaracji 
podatkowych, prokurator przy sądzie okręgowym 
w Katowicach i oddział skarbowy województwa 
śląskiego zarządziły rewizję i przysiąpuy do bada: 
nia ksiąg przedsiębiorstwa Cezar Wohlheim w Ka- 
towieach i w zakładach Hohenlohego w Wełaowcu. 

Dohvdzenia te dały następujące wyniki: 

Fima Wohlheim w zeznamu o dochodz:e na o- 
kres 1922-23 roku z dnia 24-go czerwca r. b. wy- 
kazała jako dochód sumę 94,227,64 fr. zł, tym- 
czasem gdy obliczony przez władze skarbowe do- 
chód wynosił faktycznie 2,248,462 fr, zł. 

Rzeczywiście zyski zostały ukryte przez nie- 
wykazanie w księgach dochodów, uzyskiwanych ze 
wszystkich tranzakcji sprzedaży węgla do Niemiec, 
Anstrji, Czech i Węgier. Tranzakcje te, wynosząc 
przeszło 3 i pół miljona ton, stanowiły 65 procent 
ogólnej iiości sprzedanego przez firmę węgla. 

Ponadto, jak wymka z zeznań wspołpracow- 
ników, firma ta, rozporządzając blankietami tirmy 
zezar Wohlheim w Berlinie, dopuszczała się syste- 
matycznego fałszowania, nietylko samych ksiąg han- 
dowych, ale również i rachunków, na podstawie 
których dokonywano księgowania. 

Przy przeprowadzenia rewizji władze wykryły 
tajną korespondencję między zarządam: tirmy Ce- 
zar Wohlheim w Katowicach i firmy tejże nazwy 
w berlinie. Korespondencja ta świadczy niezbicie 
o całej premedytacji dokonanego przestępstwa, jak 
też o opracowaniu całego systemu książkowania, 
stopniowo udoskonalanego, a zmierzającego do ukry- 
wania twiej części osiąganych zysków. 

Słąski urząd wojewódzki nałożył na mocy § 
97 ustawy z dnia 10 stycznia r. b. karę w wyso- 
kości 6,273.837 fr. złotych. Prokurator zarządził a- 
resztowanie prokurenta tirmy Szneidra. 

Główny dyrektor firmy Bohm ukrył się poza 
granicami Polski. 

Przeprowadzona w zakładach Hohenlohego re- 
wizja, wykryła również systematyczne nadużycia na 
wielką skalę. 


Z funauszów Sp. Ake. Hohenlohe czynione 


były znaczne wkłady, sięgające setek tysięcy fran- 
ków na rozbudowę Kopalń towarzystwa Oertngen 
Berghau, położonych po niemieckiej stronie Słąska. 
Odnośne wydatki były rozkładane na poszczególne 
kopalnie w polskiej częsci Śląska, co zmniejszało 
wydatnie rzeczywiste zyski. Należy zaznaczyć, iż 
w Tow. Oeringen berghan zainteresowane SĄ te 
same kapitały, co i w Tow. Hohenlohe z pominię- 
ciem jednak grupy francuskiej i Rządu Polskiego, 
króry jest w ten sposób podwójnie poszkodowany, 
raz jako akcjonarjusz, a powtóre jako poborca po- 
datków. 

Niezależnie od tego, z dotychczasowych rezul- 
tatów dochodzen wynika cały szereg skonstatowa- 
nych fałszerstw w księgowaniu, polegaj: cych na nie- 
wykazywaniu w bilansie bardzo znacznych kwot 
w walutach zagranicznych, na prowadzeniu fikcyj- 
nych rachunków amortyzacyjnych i t. p. naduży- 
ciach, mających na celu ukrycie rzeczywistych zy- 
sków. Niewykazane w ten sposób dochody sięgają 
wielu miljonów złotych. 

Rezultatem wstępnych dochodzeń było zaare 
sztowamie byłego dyrektora zakładów Hohenlohego 
Szmidta oraz dyrektora Seferta i Pitza. (Wicdpre- 
zesem rady nadzorczej jest wódz chadeków Kor- 
fanty — dotąd nie aresztowany. Red.). 

Dalsze dochodzenia są w toku. 


_ 


” X 


wW uzupełnieniu tej urzędowej relacji dowia- 
dujemy się, iż prokuratura zainteresowała się rów- 
nież rolą p. Korfantego w ujawnionej panamie i za- 
rządziła jego przesłuchanie. Pan Korfanty dawał 
władzom wykrętne odpowiedzi, sam bowiem imie- 
niem tej oszukańczej firmy podpisywał zeznania 
podatkowe. 

W prasie „narodowej* jakoś cicho o tej pa- 
namie podatkowej. Chcą miiezeniem ratować swego 
sztandarowego „męża stanu“. Chjena niema szczę- 
ścia. Po Kucharskim przyszła kolej na Korfantego, 
obaj ckazali się nędznymi aferzystami. 


- 
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„Nietykalność: dyplomatyczna w Rosji. 


Od dłuższego czasu nie jest obsadzona pla- 
cówka poselstwa polskiego w, Moskwie. Trze- 
ba zaiste zaparcia się siebie, aby w dzisjejszych 
warunkach, jakich rząd sowiecki użycza cu- 
dzoziemskim posłom, módz w Rosji przeby- 
wać i spełniać bardzo ciężkie, odpowiedzialne 
fumkcje. Nietylko w stosunku do Polski rząd 
sowiecki mie zachowuje się zbyt po wersalsku. 
Jak doniosły depesze, rząd angielski zagroz;ł 
sowietom środkami odwetowemi za szpiego- 
wanie przedstawiciela Angljj w Moskwie. No- 
ta zawiera groźbę, że jeśli rząd sowicck: nie 
udzieh zadosćuczynienia, Anglja cofnie przywi- 
leje dyplomatyczne, udzielone Rakowskiemu, 
oraz ustanowi urzędnika policyjnego, któryby 
stwierdzał tożsamość wszystkich osób, wcho- 
dzących do gmachu przedstawiciela sowiec- 
kiego. 

Jak to sobie Rosja urządza? A więc przed 
kazdą misją obcą, poselstwem czy delegacją, 
stoi policjant w unitformie. Na pozór rzecz do- 
bra i konieczna, gdyż w ten sposób zabezpiecza 
się misję przed ekscesami tłumu. W czasie 
demonstracji bolszewickich, czy to np. z po- 
wodu śmierci Worowskiego, czy z powodu 
rozstrzelania komunisty Engla w Łodzi, czy 
tysiąca innych powodów -- stale czyta się w! 
pismach, że tłum usiłował wedrzeć się do któ-| s 
rejś z misji obcych, ale policja temu przeszko- 
dziła. Za to, gdy bolszewicy w Petersburgu 
w roku ub. chcieli zemścić się na konsulacie 
estońskim za rozstrzelanie kilku komun,stów| 
w Estonji, wówiczas tłum pod przewodnictwem 
zastępcy pełnomocnika Komisarjatu Spraw Za- 
granicznych, bez żadnych przeszkód ze strony, 
policji, wdarł się do konsulatu i dwie godziny 
demolował lokal i zupełnie go zniszczył (kon- 
sul ocalił życie jedynie dzięki szczęśliwemu u- 
kryciu się na strychu). Gdy służący konsula 
zdołał zbiec i zwrócić się o pomoc do policji, 


wówczas zamknięto go na dwa dni w więzie- 
niu, a pomoc nadeszła po 3 godzinach, gdy 
tlum po zdemolowaniu konsulatu rozbiegł się. 
Poza policjantem — przed każdą placówką 
stoi zawsze 2—3 sapią „prawie zawsze doroż- 
karz-szpicel, a niekiedy nawet motocykl. Choć 
szpicle zmieriają się często, urzędnicy tych 
placówek poznają ich zazwyczaj. W końcu 
1922 jr: zdarzył się wypadek, że gdy ordynans 
naszego ówczesnego attache wojskowego ppłk 
Wolikowskiego wyszedł pewnego wieczoru 
domu, rzuciło się na niego kilku szpielów, po- 
dejrzewając prawdopodobnie, ze to kto 
iw oczekującym samochodzie, pobiwszy go 
najpierw, odwieziono do Głównego urzędu po- 
licyjnego. Mimo interwencji. bito go i trzyma- 
no w więz ziemiu przez kilka dni „domagając się 
zeznań, kto bywa u pułk. Wolikowskiego. 


Szp iele mają za zadanie przedewszystkiem 


badać. kto przychodzi do obcej placówki, oraz 
dokąd wychodzą urzędnicy. Osobv, które wi- 
dziano choćby raz jeden, iż były w obcej pla- 
cówce, są natychmiast poddawane nadzorowi, 
lub śledztwu, względnie aresztowane, z reguły 
pod zarzutem szpiegostwa. 

Poza szpiclami, stojącymi pod bramą pla- 
cówki obce, a polskie w szczególności, stale 
są narażone na prowokacje. Co kilka dni zja- 


wia się ktoś, proponujący wprost usługi szpie-| 
gowskie, bądź pod jakimkolwiek innym pozo-j 


rem usiłujący nawiązać rozmowę, zobaczyć, kto 
jest w lokalu itp. Ostatnio w okresie areszto- 
wania ekspertów pp. Sochianiewicza i Stani- 


sławskiego kilkakrotnie zgłaszały się do na- 


szej Komisji Reewakuacyjnej jakieś podejrza- 
ne indywidua. 


Dobrze, że rząd ataf wystąpił z notą’ 


w tej sprawie. Może akcja rządu polskiego z 


powodu stokroć gorszych wypadków, bo co- 


raz częstszych aresztowań osób nietvykamych, 


inny, 


będzie dzięki temu skuteczniejsza. ź 
Obecnie urzędniczka konsulatu w Mińsku 

p. Kudlińska, przewieziona została do wjęzie- 

nia w Moskwie i dotychczas tam przebvwa. 
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kones slowarzyszeń pokojowych. 


Od 2. do 7. października będzie obradował 
w Berlinie NXHL Kongres międzynarodowego 
Związku stowarzyszeń pokojowych (z siedzi- 
bą w Bernie). Według dotychczasowych zgło- 
szeń wezmą w nim udział przez swych delega- 
tów następujące kraje: Ameryka, Belgja, But- 
garja, Danja, Niemcy, Austrja, Anglja, Fran- 
cja. Holandja, Włochy. Norwegja, Polska, 
Szwecja. Szwajcarja, Czechosłowacja i Węgry. 

Głównym tematem obrad kongresu będzie 


KWESTJA MIĘDZYNARODOWEGO ROZ- 
BROJENIA, 


która już od dłuższego czasu jest przedmiotem 
żywej wymiany zdań między rozmaitymi kra- 
jami. Po waszyngtońskim projekcie Ameryki 
ukazał się plan łorda Roberta Cecila, który 
jako tymczasowe rozwiązanie kwestji przed 
ogólnem rozbrojeniem proponuje zawarcie pa- 
ktu gwarancyjnego. Planem tym wielokrotnie 
zajmowała się Liga Narodów, która w nim 
poczyniła zmiany. Ostatnio został odrzucony 
przez Anglję, a również rząd niemiecki prze- 
słał Lidze Narodów memorjał, w którvin od- 
rzuca powyższy projekt paktu gwarancyjnego. 

Drugim punktem porządku dziennego kon- 
gresu, wzbudzającym wielkie zainteresowanie, 
będzie plan dr. Coudenhove-Kalergisa 


UTWORZENIE ZJEDNOCZONYCH 
NÓW EUROPY. 


Coudenhove wygłosi referat p. t. .,Pan- 
Europa i Liga Narodów“, w którym rozwinie 
projekt utworzenia wielkiego związku państw. 
obejmującego całą Europę, przez co w miejsce 
30) państw europejskich powstałoby jedno wiel 
kie mocarstwo europejskie. (Wszecheuropa). 

Kongres zajmie się w dalszym ciągu kwe- 
pizze GZ EA 


MIĘDZYNARODOWEJ REFORMY SZKOL- 
>* NEJ. 

Ten punkt porządku dziennego będzie miał 
także wielkie znaczenie dla sprawy wzajemne- 
go porozumienia się ludów, puniewaź straszli- 
wa atmosfera nienawiści. która od szeregu lat 
panuje wśród narodów, jest w wielkiej mierze 
produktem nauki historji w szkołach, wycho- 
wującej młodzież w nienawiści i pogardzie dla 
imnych narodowści. 

Przed uroczystem otwarciem, które nastą- 
(pi dnia 5. października. odbędzie się gentralne 
zebranie Biura berneńskiego. Na niem omawjn- 


STA- 


3 na będzie organizący ma strona ruchu pacyfisty- 


|cznego. Znaczenie zoragnizowanego ruchu po- 
kojowego tem większe być może. im więcej 
firOpagator ów pacvfizmu znajduje się na wpły: 
wowych stanowiskach politycznych. A że tak 
jest, Świadczy, fakt, że np. w Anglji najwy- 
bitnie,si członkowie rządu są kierującymi mę- 
wz organizacji pokojowych, jak Mac Donald 
lord Parmoor, Snouden, Trevelyan; we Fran- 
re prezydent Izby Painleve i sekretarz Herrio- 
ta prof. Scelle; w Belgi wiceprezydent senatu 
prezydent berncńskiego Biura pokojowego. S9- 
cjalista Henri ła Fontaine. 

Ostatni kongres pokojowy 
Londynie w r. 1922. 

Komitet, przygotowujący kongres, znajdu- 
je się w Berlinie SW. 78. Zinmerstrasse 87. 
i tam należy kierować wszelkie zapytania. 


odbył się w 


Sfraszna katastrofa kolejowa 


LONDYN, 29. 8. (Pat.). „Daily Evening" 
donosi z Odessy, że bandyci spówodowali wy- 
kolejenie się pociągu Odessa Moskwa. 
Wskutek wykolejenia pociągu wybuchł pożar 
Wiele osób z powodu poparzenia zmarło, Wies 
le zaś odniosło ranv. 


4 „DZIENNIK DUDOWY" 
znany 


z taniości SKŁAB UBRAŃ firrny Feller i Sp. 


RAGLANY, PALTA zimowe, KURTKI oraz UBRANIA 
męskie i chłopięce. œe ER j Spka 
l Proszę oglądać wystawy | PES" 703—5 


Legjonów 43 "hy" 
|-- | an 


WYSTĘPY ARTYSKOW WARSZAWSKIEGO RE- 
ATRU POLSKIEGO nie dojaą we Lwowie do skutku. 
Miały się one odbyc w sali Sokoła. Wystawie miano 
sziukę Niccodemiego „Świl, dzień i noc. w której 
wystąpić mieli pp. Maleka i Węgierko, Sztukę tę wy: 
sławiono w Warszawie 1580 razy, a w Krakowie 50 ra- 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 2 września 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Wtorek. o godz 7.50 wiecz. „żółty kafton zy. Przeciw wyslawieniu tej szluki we Lwowie. przez 
Sroda, o godz. 7.30 wiecz. „żółty kaftan“ artystów Warszawskich., zaprolestow ała dyrekcja le- 
E E godz. 730 wiccz. „Siejba“. uru Miejskiego, iumaezge się tem. że dawniej na- 
aes f N À : była prawo wystawienia lej sztuki nu scenie lwowskiej. 
REPERTUAR, TAGÓW) MATRES BOR: a Z tego powodu odwołane zoslały występy  urlysłów 
Wtorek o godz. 7.30 wiecz „Kontekeja męska” NE ią 
NOR: + eT SAMA wide +. Sykiecjaw=iias2 KOMITET WYSTAWY MALARZY LWOWSKICH 


Gzwarick. o godz. 7.30 wiecz. „Konfekcja męska” 
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 

ul. Jagiellońska L. il. 

OSTATNIE DWA WYSTĘPY Warszawskiego le- 

atru artystycznego pod reżyserją Zygmunia Turkowa. Zgłoszenia przyjmuje Archiwum miejskie, Ralusz, 

Wtorek, 2. września, „Serkele”. parter. s 

Środa, 3. września, „Siedmiu powieszonych. r. 


która wkrótce będzie otwarta udaje sie z uprzejmą 
prośbą do właścicieli obrazów  klórych jeszcze mie 
zgłosili ma wystawę. aby byli lak łaskawi uezynić lo 
w jak najkrótszym czasie. 


Wygrzywalski. br. SŁ Zarewicz. 

KURSY WALUT 1 AKCJI PRZEMYSŁÓW YCII 
Na giełdzie warszawskiej okeje, oraz dewizy miały 
wczoraj tendencję słabą. Na giełdzie Iwowskiej kur- 
sy akcji bez wielkich zmian, zaś obce waluly miały 
tendencję łekko zniżkową 

W wolnych, obrotach we Lwowie wczoraj płacono: 
aolwy od 547 do 517 i pół, kanad. Ł92 152 
i pół, kor czeskie 0.15 — 0.15 i pół leje 0.02 — 0.02 i 
pół. fr. frame. 027 — 0.28 szwaje do 0.97 i pół. Tunty 


CYRK A. Kornacki, Kopernika 38. 
Od 16 sierpnia zmiana programu i reper- 
tuaru. Dalszy ciąg turnieju walk zapaśni 
czych. Dziś we wtorek 2 września walczą: 
I para: decydująca walka rewanżowa mię- 
dzy murzynem Bambulą a szampionem 
świata Spevatkiem; 2 para: żydowski 


Kkuzimierz Sochacki. piekarz ze Zniesienia pobił 
i koninzjował woźnieęę Wasvla Kobzę. 

W restauracji „Riwiera przy ul Grodeckiej nig 
jaki Michał Patrij pobił i poranił Antoniego P. Policja 
aresztowała awanturnik. 

LVWODZICIEL NIELETNICH DZIEWCZĄĆ W 
ubiegłą sobotę policja krakowska wpadła na trop uwo- 
dziciela mietetnich dziewcząt. Osobnik ów mężczyzna 
w slarszyin wieku, zwabiał do swego mieszkania mło- 
de dziewszęla. gdzie dopuszczał się na nich gwałtu 
Jest nim niejaki Po urzednik magistratu krakowskiego. 
Władze olarzają śledztwo ścisłą tajemnicą. 


POTWORNY MORD NA TLE POLEPYCZNEM W 
PRZEMYSŁU. M ub. sobotę po godz | popoł, dwo- 
ma swzałami rewolwerowymi zamordowano Solronju 
sza Matwijasu. dyreklora seminarjum naucz Z rus- 
kim językiem wykładowym w Przemyślu Działo się 
lo w okolicy cerkwi w śródmieściu. Przechodnie Wi- 
dzieli uciekających Wwzech zbrodniarzy 

Nie ulega wątpliwości, że mord ten był dokonany 
na tle polilycznem Śp. Waiwijas, ofiara zdziczenia 
szowinislycznego miał dwóch synów, którzy uczęszcza: 
li na uniwersytet we Lwowie, sam również odnosił się 
lojalnie do Polaków. Zamordowany otrzymywał po- 
przednio listy z pogróżkami, zorganizowano nawet 
«bojkot towarzyski” w stosunku do niego. Osierocił 
żonę i kilkoro dzieci. 

NAPAD NA POLICJANTÓW. Posterunkowi W. 
Wolny i J Gruś konwojowali do aresztu przylrzyma- 
ną Kwolinę Glińską. Przyjaciele jej Wojciech Gó- 
recki i Jan Mielnik, chcieli wymusić na policjantach 
puszezenie na, wolność areszlowarnej W tyn celu 
tzuwili się na nich. Przytrzymano ich jednal i odpro- 


wadzono również do aresztu. Poslerunkowyh zao- 
palrzono w Pogolowiu ralunkowem. 
Obaj awanturnicy zostali oskarżeni o gwałl pu- 
bliczny i odesłani do więzienia sądowego. 
NESZCZĘŚLIWE WYPADKI Jan Walaszewski 


robotnik z tartaku na Sygniówce, przy pracy ciężko 
zranił się w nogę. Odwieziono go do szpitała. 


karol Wisiorkiewiez. funkcjonariusz Banku Fli- 


: : 1 23.30, ruble anknotac (0.1 500 z 5e 
szampion Langer z szampionem Europy dzaj Gre paka go 1. SBAran, "Gia polecznego. przypadkowo wpadł do rozkopanego ka- 
z me, L= ti pół. niemieckie tys. stare za t tys. 0.48 —)| | KĘ. ve -i pe . 
Roggenbaumem; 5 para: Ukraiński szam- Jare a 7 nału. poczem doznał ciężkich obrażeń. 
pó Og E r 5 sma 7. : h Samuel Storch upadł i złamał ręk 
pion Wołyniec z szampionem olbrzymem Na giełdzie warszawskiej wczoraj notowano: do- loci GI; z" p v ia pi w ERN" 
Grikisem (totwa) oraz występy calego |lary 5.16 — 5.21, bony złote 0.85, miljonówkę 0.71 — ięiiów on FOR "i 
j ~ . 0.75 ar i % : i i polski, zostali dotkliwie pokąsani przez psy. pusz- 
zespołu cyrkowego. ADI i z da lfezone samopus. 
zę aś Akeje płacono: Chodorów od 8.25. Cegielski 1, WSE AANE ą _— i 
Seeon KEG e ae wo: S MAT E PR TZT. E | R A e 
A APP S ok kia oc MO Rakszawa 405. Siwtszu, górn. 730. Tesp. 685. zl. jrzylrzyniany na kradzieży chustck z wozu. stojącego 
ska z głowy. Koszt sprawiema sobie sztucznych zębów j na pl. Strzeleckim, na szkodę pewnej wieśniaczki. 


CENY ZBOŻA. Producenci i spekulanci w dal- 
szym «ciqgu podwyższają cenę zboża. Wczoraj nolo- 
wano na gieklzie zbożowej we Lwowie: pszenicę 23 

21 żylo 16 — 17, jęczmień 1750 — $5.50. owies 
1550 — 1650 a. 

+; ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Irak S.. słuchacz po- 
Bad kawiurnią |,. R; x peia ; 
Ą j lilechniki, wczoraj przed godziną 8 rano skoczył z 
Do la Paix robi po cenach umiarkowanych zeby na i à ss 
we. ; jk „„|okna IE piętra na podwórze w Donu akademickim 
raty miesięcznie po 10 zł za złożeniem zadatku 20) | , F ga ; + 

i i : EN przy ul. św. Teresy. Desperu doznał złamania nogi 

zł Precz wiec z troską o zęhw! 133 — I ię "o a | j ; x 
' i ciężkich obrażeń na całem ciele. Pogolowie ralun- 
„KIER kowe w stanie grożnym odwiozło szpitala. 


jest dziś 2 powodu drożyzny malerjałów i robocizny 
stosnnkowo duży, tak iż nie każdy może zdobyć się 
na lo, bv od razu lak znaczną kwolę wydać. Toleż 
niejeden z tych, którzy za mało mają W ustach zę- 
bów własnych a w porifelu golówki, odetchną dziś 
na wiadomość, że ZAKŁAD DENTYSTYCZNY JOZEFA 
AAPPAPGRTA przy pl. Marjackim 2, 


do 


Vanzypa. We czwariek wchodzi na afisz g0 


lealru Wielkiego wcydzieło współczesnej belgijskiej ' Powodem zamachu samobójczego była nieszczęśliwa 

lileratury dramitvcznej pod powyższym tytułem „Sic miłość. 

bę' reżyseruje Józel Sosnowski. który gra główną Ewa N, zwmnieszkała przy ul. Kordeckiego Lo 32, 

rolę męską obok niego zaś biorą ndzał w przed- |wczoraj wieczorem powiesiła się w zamiarze sumoboj- 

stawieniu pp. Wiland. bDębicka. Peliński, Rygier i|czym bDomowniey spostrzegli to i adcięli desperat- 

Gliński. kę Lekiuz Pogolowin rat dr Adamiak- przybyły na 
TOZ] Powodem zamachu ma 

z majświetniejszych aktorów naszych został na stałe | Życie DMY niesnaski z mężem. 

zawngużowany przez Dyrekcję Teatrów lwowskich. MIŁY SUBLORYTOR. Józeł Łesiów, będąc bez- 


domnym. pilnie poszukiwił mieszkamia. biadając nad 
swym losem. Ewa Krachelska. zamieszkała przy ul. 
Mochnackiego pod |. 6, złiłowała się nad nim i uży- 
czyła mu mieszkania, jako subloksttorowi. Łesiów o- 
kazał się jednak mewdzięcznym. gdyż w ub. niedziełę 
wyrządził w domu wielką awanturę i pobił Kkrachel 
ską, przyczem połamał laskę i parasol. Poszkodo- 
wana po zaopatrzeniu konluzji w Pogotowia rMunko- 
wem. ududa się na policję, gdzie wniosła skargę na 
brutala. 


„ZÓŁTY KAFTAN" Dziś L j- we wlorak. gra 
po maz pierwszy po wakacjach nasz zespół opercikowy 
w Teatrze Wielkim. Zespół ten przenosi się do Teatru 
Nowości w najbliższych dniach 


Z TENTRU MAŁEGO. W Teatrze Małym, jak wia- 
domo, wstawiono nowe, wygodne fotele. które niestety 
na premicrze były powodem niemiłego ineydentu. Oio 
bilka pań powalało sobie suknie z powodu świeżej 
politury bDyrckcja, która naturalnie starać się będzie 
zwrócić koszła uszkodzenia sukien, sprowadziła 
chowców. a ci osuszyli już wszystkie fotele, tak 
obecnie bez obawy już można w nich usiąść 

OTWARCIE WSZECHPOLSKIEGO ZJAZDU 
legatów Związku Pracowników Bankowych, odbę- 
dzie się we Lwowie, w niedzielę (. j. 7-g0 września 
b. r. o godz. ll-ej rano w sali obrad [zby Handlowo- 
Przemysłowej przy ul. Akademickiej. 

ZNANY ADWOKAT DR. TADEUSZ DWERNICKI, 
otworzył ponownie kancelarję adwokacką. 


fa- 
ze 


OMARY ZDZICZAŁYCH INSTYNKTOW Wezo 
raj wieczorem w cegiclni za Zieloną rogatką pewien 
wožniea ciężko zranił w głowę Jana Płoskowa. 

W nocy zgłosił się w Pogolowiu ralnnkowem 
ulum ocon zraniony nożem w rękę zaś Michał 
Nawko, kontuzjowany w głowę. 

Juljan Weisman słuchacz medycyny. potrącony 
przez nieznanyeli osobników, upadł i złamał rękę. 

dózela Stublicka, służąca. została zramona nożetn 
w biodro. 


SOSNOWSKI. znakomiiy artysta i ai | moses zastał ją przy życm 
j 


Michała Belearskiego, zamieszkałego przy ut. Ry- 
cerskiej. przywzymał posterunkowy. gdy niósł skra- 
dzioną bieliznę., na szkodę nieznanego właściciela. 

Za włóczęgosiwo areszlowano Józela Pedyszyna 
Józelę Oleksów i Fwę Stanecką. 


CZYJE KOSZTOWNOŚCI? Sąd sanborski nadt 
słał do policji we Lwowie, hransoleię z zegarkiem i 
złoty naszyjnik, w celu agnoskowania. które to przed- 
miotły zakwesijonowano u przebywającej w więzieniu 
Marji Hormek z Drenowie. Zeznała oma. że naszyjnik 
ten przed trzema laty kupiła we Lwowie, zaś bram- 
solelę nabyła w jesieni z r w Chodorowie. Nie ule 
ga jednak watpliwosci. że przedmioty le zostały skra- 
dzione. nieznanemu właścicielowi 


ZGUBY. Emilja Huebner, przechodz ac z Rynku 
na plac Krakowski zgubiła zloty zogarek z Tańcuszkiem 
i ołówkiem, oraz kilku koron srebrnych. wartości 
150 zł. 

Róziu Zwiekel i frmestynu Goiheb, obie zgubił: 
złole bransolety, wartości po 50 zł w okolicy Wa 
łów Helmańskich 

MAKS LINDER W ZAMKI DUGHOW W Kl 
NIL „LEW Rzecz nieprawdopodobna i dzieje się 
w dodatku w okropnym i ogromnym zamku. Makso 
wi dokuczają złośliwe potwory i inne pytony. Lokaje 
chodzą hez głowy. ściany unoszą się w przestrzeni. 
kolumny marmurowe. zsnwają się dookoła Linderu 
a przed nim deliluje korowód mar i ime dziwy dna 
morskiego. Całość wyreżyserowana sumiennie, budzi 
żywe emoęje u Publiczności. ł zupełnia program tar 
sa  amuerykańsko- kąpiełowau na dachach | drapaczy 
chmur. podczas której na widowni rozlega się donośny 
smiech. Na wzmiankę zasługuje doskonała orkiesua 
(z 12 osób). ilustrująca filmy modnermi melodjami. 


WANDA MAJEWSKA. lekarz dentysta, powró- 
city i ordynuje przy ul. Fredry l. 9. 
Godziny przyjęć 9 — 8. 


Gtwarcie sesji 


„DZIENNIK ELDOWY* 


za — 


bigi Narodów. 


„Traktat wzajemnej pomocy” 


GENEWA; I września. (AW.) Dziś otwar-| 
to sesję Ligi Narodów. Reprezentowanych jest 
54 państw, w czem 600 delegatów. Wciąż na- 
pływają nowe delegacje nieoficjalne. Do Ge- 
newy przybyło 280 korespondentów pism za- 
granicznych. 

41ENEWA, I września. (Pat.) Piąte zebra- 
nie Lim Narodów otwarte zostało dzis w' połu- 
dnie przemówieniem delegata belgijskiego. mi- 
nistra Spraw zagr. Hymansa, który nakreślił 
obraz działalności Ligi Narodów w ciągu osta-| 
tniego roki i przeszedł do omówienia prac o- 
beonedpu Zgromadzenia Ligi. przyczem wskazał! 
na projekt traktatu wzajemnej pomocy, któ-| 


PDA] 


ry jest najważniejszym przedmiotem obecnych 
narad. Mówca przypomina, że członkowie Li- 
gi Narodów wzięli na siebie uroczyste zobo- 
wiązania zmniejszenia swego stanu uzbrojenia 
do tej granicy minimalnej. która daje się po- 
godzić z bezpieczeństwem narodowem i wiypeł- 
nieniem zobowiązań międzynarodowych, W nie- 
których pracach Ligi Narodów mówił Hy- 
mans — wzięli udział rówmeż Niemcy, Stany 
Zjednoczone. Rosja i Turcja, jakkolwiek nie 
są jeszcze członkamm Ligi. W końcu swego 
przemówienia Hymans zaznaczył. że idea Oj- 
czyzny daje się pogodzić z ideją Ligi Naro- 
dów. 


-  Masowy wiec lokatorów. 


Lwow. I wrzesnia. 

W ub. niedzielę przedpołudniem około pół- 
tora tys. osób napełniło salę kinoteatru „Lew“ 
w celu wysłuchania referatów członków za- 
rządu Towarzystwa Ochrona lokatorów 
Lwowie (T. O. L.) 

Zebranie zagaił dłuższem przemówieniem | 
prezes tego towarzystwa tow. dr. bręgiewicz. 
Mowca wskazał na mmnożące się fakta samo-! 
woli kamieniczników, i stałe gnębiącą ogół mje- 
szkańców miasta nędzę mieszkaniową. Najwię-| 
ej cierpią masy ubogiej ludności. gdyż nęka| 
je obecne bezrobocie i najwięcej są te sfery 
wyzyskiwane przez gospodarzy. 

(Wiec obecny ma na celu uświadomienie | 
jak najszerszych mas ludności o potrzebie zrze- 
szania się w T. O. L. Również celem podob- 
nych zebrań jest w ten sposób pobudzić rząd. 
oraz wladze samorządowe do rozbudowy miast, 
gdyż się nic nie czyni w tym kierunku. Sprawy 
te będą objęte rezolucją. (Oklaski). 

Następnie przemawiał p. Sozański. We 
wszystkych państwach Europy problem rozbu- 
dowy miast i zabezpieczenia ludziom dachu nadj 
głową jest jednym z najważniejszych i wszę- 
dzie rządy poczyniły wiele w kierunku zmniej- 
szenia klęski mieszkaniowej 

U nas mic się nie czyni na tem polu. 

Mamy pawilony, pałace na T. Wsch., które 
cały rok stoją pustką. Jednakowoż nie zbudo- 
wano ani jednego baraku dla bezdomnych. 
Mowca wskazuje. iż Lwów specjalnie jest ob-, 
jęty klęską mieszkaniową. gdyż przepywają tu 
tysięczne rzesze uchodźców: z Rosji, oraz z pro* | 
winoji. przybyłych tu ze zniszczonych miast, 
i wsi podczas wojny w wschodniej części kra- 
ju. Dlatego koniecznem jest, aby rząd i gmina 
budowały budynki na mieszkania dla swvch 
tunkcjonarjuszów (Oklaski) Í 

Adw. dr. Holender i inż. Feuerstein Sźcze- 
gółowo omawiali sprawy objęte rezolucją. 

Następnie tow. dr. Lręgiewicz odczytał re- 
zolucję, która brzmi: Zebrani na wiecu lo- 
*atorzy i sublokatorzy, zwołanym przez za- 
rząd T, O. L. stwierdzają. że klęska miceszka-' 
niowa doprowadziła do rozpaczy tysiące ro-| 


! 
I 
| 
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do przyjścia z pomocą bezdomnej ludności prze- 
domów dla swoich funkcjonarjuszów i urzę- 
dową domów dla swoich funkcjonar. i urzę- 
przez rodziny urzędnicze i wojskowe, orad 


wę | przez urzędy. 


b) Wizywają gminę miasta Lwowa. do wy- 
dzierżawienia za niską cenę na Fat 09 odpo- 
wiednich gruntów zgłaszającym się koopera- 
tywom i zrzeszeniom budowlanym 

c) Wzywają gminę m. Lwowa do wybu: 
dowania mieszkań dla wszystkich swoich fumk- 
cjonar juszów. 

d) Wzywają gminę miasta Lwowa do na- 
tychmiastowego odstąpienia T. O. L. we LŁwo- 
wie odpowiedniego gruntu pod budowę, budyry- 
ku mieszkalnego tak dla jego celów jak i dla 
delożowanych, któryby to budynek T. O. L. 
wybudowało drogą wkładek swych członków. 

Rezolucję tę jednogłośnie przyjęto. 

Następnie p. Aszkenaze zapewniał zebra- 
nych. że zarząd T. O. L. zwróci się do władz, 
ażeby te z całą surowością prawa Ścigały tych 
kamieniczników. którzy szykanując lokatorów, 
zamykają wodociągi, strychy, piwnice. miejsca 
ustępowe. oraz dopuszczają się innych szykan 
i naduzyć. (Oklaski). 

Przemawiał jeszcze pos. Mączyński, który 
już uszczęśliwił emervtów, a teraz obiecuje 
taką opiekę lokatorom. 

Niektórzy ze słuchaczy poczęli wypomi- 
nać p. Mączyńskiemu koligacje z „8“. Wśród 
ciągłych przerywafń i hałasu mowca zakończył 
swe wywody. 

Następnie przem. p. Balken i p. Chor- 
wat z Lewandówki. Pierwszy wskazał, że u 
nas ustawa gwarantuje wzrost dochodów ka- 


mieniczników. Tymczasem ogół ludnoścj coraz| ': 


to bardziej popada w nędzę. Mowca drugi cyto- 
wał fakty jaskrawych nadużyćh jakich do- 
puszczają się właściciele domów na przednie- 
ściach wynapnujący mieszkania lokatorom. — 
Dzieją się tu bezkarnie zbrodnie gwałtu pu- 
blicznego. lub paskarstwa, na osobach odnaj- 
mujących mieszkania. Po wyczerpaniu listv mo- 
wców imponujący wiec ten zakończono. 
Podczas wiecu powiadomiono zebranych, że 


dzin. Zwracają” się przeto do czynników mia- zarząd T. O. L. będzie wydawać tygodnik „O- 
rodajnych, aby usunęły, tę aromalję i przeciw- chrona Lokatorów*. broniący spraw zrzeszo- 
działały nieszczęściu ludzi bezdomnych. Stan | nych. Zarządzona na sal zbiorka na pokrycie 
obecny przynosi ujmę państwu. ściąga klątwy] kosztów związanych ze zwołaniem wiecu przy- 


na zarząd aniasta i powoduje degencrucję he- 
dności. Wobec tego zebrani, a) wzywają rząd 


niosła 8670 zł 
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Złoty na giełdach zagranicznych. 


Złoty. został już wprowadzony prawie na 
wszystkich giełdach zagranicznych, — nie na 
wszystkich giełdach jest on oficjahne noto- 
wany, jest to jednak następstwem tego, że 
nie ma wszystkich giełdach są notowania ofi- 
cjalme. Największe giełdy dewizowe Europy 
Zachodniej (Londyn „Amsterdam, Zurych) urzę- 
dowych notowań dewizowych wogóle nie znają, 
zaś informacje o dokonywanych transakcjach 
i kursach komunikowane sa bądź przez banki 
bądź przez firmy makłerskic, bądź przez ajen- 


już od szeregu tygodni przedmiotem transakcji 


i kursy jego -- odpowiadające w zupełności 
parytetom warszawskim — są stale ogłaszane 


przez banki oraz prasę zagraniczną. Z giełd, 
które posiadają urzędowe notowania dewiz, — 
złoty jest notowany w Paryżu, Wiedniu, Pra- 
dzę i Gdańsku. W Berlinie zaś notowanie zło- 
tego ma miejsce przez tzw. Komisję półurzę- 
dową dla notowań walut wschodnich. W krót- 
kim czasie swego dotychczasowego istnienia 
złoty wszedł całkowicie na rynki zagraniczne, 
transakcje złotym odbywają się na tych samych 
zasadach, co wszystkiemi walutami pełnowiar- 


cje pracowe. Na wszystkich tych trzech ryn-| tościowemii. 


kach złaty w formie wypłaty na Warszawłę jest 
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Komuniści — partją mordów 
i zamachów. 


TALLIN. 1 września. (Rewel) (AW.) — 
W łonie estońskiej partji komunistycznej da- 
je się,zauważyć rozłam na tle morderstwa po- 
sła Nanilsona. Poseł komunistyczny Brok wy- 
stąpił z frakcji komumistycznej parlamentu e- 
stońskiego. Wkrótce potem otrzymał kilka a- 
nonimów, w których komuniści grożą mu, ;ż 
potrafią się zemścić na nim podobnie jak to 
uczynili z Nanilsonem. 4 

TALLIN. 1 września. (AW.) Aresztowano 
tu na ulicy komunistę Nurka w chwili. gdy 
rozlepiał prokłlamację wychwalające zamordo- 
wanie posła Nanilsona. Ponieważ w! Estonji pa- 
nuje stan oblężenia, sąd połowy skazał Nurka 
na dożywotnie więzienie. Wielu działaczów: ko- 
anumistycznych uciekło za granicę. 


Nieudały zamach. 


PARYŻ, ł września. (AW.) „Libette“ do- 
nosi z Lizbony o nieudanym ataku komunistów 
na fortecę Saint George. Z początkiem udało 
się komunistom wedrzeć do twierdzy, ale za- 
toga wypędziła ich, przyczem schwytała ł0-tu, 
Pokój zupełny przywrócono. 


Ze sportu. 

BUDAPESZT: WĘGRY — POLSKA 4 : 0 © 

LECHIA — HASMONEA 0 300 1) 

Zawody o mistrzostwo kl. A. na boisku Hasmonet. 
Gra obustronnie chaotyczna u Lechji nerwowa. zwła- 
szcza bramkarz Lechji nie dopisał, który wszyslkie 
bramki zawinił. Jedynym graczem na boisku. który 
usilnie starał się — niestety bezowocnie — wprowa- 
dzić czynnik kombinacyjny w grę. był bBunbach I 
Hasmonea miała w pierwszej połowie lekką przewa 
gẹ. Pierwszą bramkę zdobył „główką z corneru za- 
winionego przez Rakszyńskiego prawy łącznik. Drugą 
bramka z powodu wybiegu bramkarza. piłka „na pie- 
chotę” weszła do bramki. trzecią uzyskał Iłeuerman z 
zamieszania podbramkowego po rzucie z rogu. Pozatem 


0). 


kopano wysoko i daleko. Sędziował słabo p. kpl 
Picheta. Publiczności około 3.000. 
BIALI POGOŃ. (Stryj). 2 * Gl M: 
Zawody kwalilikacyjne o przejście do kl A. bo- 
isko Cytadeli. Pogoń miała przewagę. grała jednak 
brutałnie; napad Białych leniwy. zwłaszcza środko- 


Sędziował nieudolnie p. por  Usarz. 

WARSZAWA: POLONIA — WARSZAWIĄNKĄ 

3 «0 (1 0) Mistrz. kl A. 

PRZEMYŚL: POLONIA — REVERA. f 02.0 

PRAGA CZECHOSŁOWACJA — RUWUNTA 4 1 
vy 


wy 
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Zapasy atletów w Cyrku. 


—* 


W niedzielę popołudniu: 

Wołymiec (Ukraina) — Hajek (Berno). Po 14 mi- 
nutowej walce Wołynieć położył Majka. 

Rogenbaum (Niemcy) — Georgescu Rumunia) — 
bez rezultatu. 


W niedzielę wieczorem 


Czarna maska — Wołyniec. Walkę przerwano 
z powodu kontuzji Wołyńca. 
(wikis (Łotwa — Roland Danja) Po 40 mi 


nutach walkę przerwano jako nierozstrzygnięlą 
Hajek Spe raczek 

vaczek po > minutach. 
W. poniedziałek 
Spewaczek — Gzarna Maska. Bez rezultatu. 


(Czechy). Zwycięża Spe- 


N 


Bambula — Georgescu. Walka zakończona zwy 
cięstwem Bumbuli w 8 minutach przez tak zw. złama- 
nie mostku. 

Urikis — Śwalyniu: bez rezuliatu 


Komunikat. 

UNIWERSYTET LUDOWY IM ADAMA MICKIE- 
WICZA rozpoczyna swą działalność z dniem 1. wrze- 
śnia. Sekretarjal Bourlardu l. od 
godz. 6 — 7 Niecz. 


a 


urzęduje stale 5 


m ER = =. =s m I 
Ksiądz, policjant i... prowokacja. 
Obrazek Z naszych kresów. — Fabrykacja „spisku“. — Skończyć z głupotą | 
i prowokacją. | 


Do więzienia w Stanisławowje przed trze- 
ma tygodniami sprowadzono kilku uczniaków : 
Czerniawskiego, Izwowskiego i innych mło- 
dych chłopców, tym razem już nie Ukraińców, 
ani Żydów, ale „rdzemņych“ Polaków, oskar- 
żonych o zbrodnię zdrady stanu, o kolizje z 
§ 58. Wypadek to niecodziermy, tembardziej, 
że aresztowani młodzi chłopcy, oderwani od 
książek i egzaminów, siedzą w więzieniu, któ- 
re grozi im zwichnięciem nietylko karjerv, ale 
i całego życia. 

Przyczyna aresztowania ; osadzenia ,,prze- 
stępców' w więzieniu przedstawia sje nastę- 
pująco : 

Ramię „sprawiedliwości'* spadło na chło- 
paków w następstwie odkrycia „spisku“ przez 
nowego zbawcę ziem kresowych. O ile w ana- 
logicznych wypadkach odpowiedzialność za a- 
reszty, rewizje, nękania częstokroć spokojnych 
obywateli brały na siebie czynniki na odpowie- 
dzialnych stanowiskach, tym razem „zbawca* 
chodzi w mundurze policjanta, bardzo pośle- 


„SZIENNIK EUDOWY;" Ńr 
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ROWNICTWO AKCJI LEŻY 
W RĘKU G. P. U. 


(głównego urzędu politycznego). któremu pod- 
legają kierownicy ośrodków w Mińsku i Ki- 
'jowie. Całe nasze pogranicze jest podzielone 
na dwie części: północną i południowa. tj. bia- 
„łoruską i ukraińską. Kierownikiem akcje ban- 
'dycko-dywersyjnej w Mińsku jest Muucłra-Mi- 
chalski,i a w Kijowie Tyutiunnik. 

Od strony litewskiej, po znanych zarządze- 
mach rządu polskiego z ostatnich miestęcy ak- 
'cja dywersyjna ustała, jakkolwiek znatie nam 
litewskie oddziały dywersyjne nie ułeefy złi- 


OGÓLNE KIE 


wne i sąd wciągnąć do odpowiedzialności za 
aterę, która odbić się winna głośnem echem 
na forwn sejmowem. 

Stwierdzamy, że aresztowany student Czer 
niewski (w Buczaczu), Winstjnger, Malinowski 
i Turowski (w Monasterzyskach) padli ofiarą 
księdza i prowokatora. 

Policjant był w tym trójhstku 
nawcą i imspiratorem. : f 
Poza tem analogji co niemiara. | w tej zina +. kra 5 
historji widoczna jest ręka rzymsko-katol,c-|,, . trzymanie kewppeczcicóa y p 7 „ - 
kiego księdza Porębskiego z Monasterzysk. | dzienna troska o.nie należy konstytucyawe o 
jest też i prowokator żyd Pfefier. E | kompetencji minister jum spraw wewdtęłi znych, 

Aresztowano tych młodzieńców za zbro-! Zaprzeczyć kater da P-n dajpinaey 
dnię nalezenia do Wolnego Harcerza, Związku 17 naszej olbrzymiej, wd 1933 kim. wynoszącej, 
młodzieży skauwtowej, związku w Polsce zna- $> it pjenom: s 
nego i wydającego swoje pisma (legalne) i ORGANIZATOROWIE OMAWIANYCH DY- 
odbywającego rokrocznie swoje (legalne) zja-| WERSJI USIŁUJĄ STWORZYĆ TAM STAN 
zdy. MAŁEJ WOJNY, WOJNY PARTYZANĆ - 
| (Wiadomo, że prasa „narodowa” usiłowała, KIEJ. 
mó tara” zjazd: wolnych. harcerzy Tego zaś stanu opanować skutecznie makiwste- 
l rjum spraw wewn. dotychczas swemi środkamk 


i wyko- 


i władze policyjne dały się 


dniej rangi. Jest nim komendant posterunku użyć za narzędzie nacjonalistów, rychło się je- 
w Monasterzyskach ad Buczacz i zwie się| dnak opatrzyły i aresztowanych uczestników, 
Wiśniewski. zlotu bezwłocznie wypuściły na wolność. | 
On to osobiście od kilku miesięcy na wła- Interwenjowali w tej sprawie posłowie 
sna rękę zarządzał rewizje. areszty, konfiskaty, PPS. Wiedzą œ tem ci, którzy interesują się| 
wśród młodych chłopców-studentów, przyczem ruchem młodzieży, ale skąd ma wiedzieć o 
zabierał jako „rewolucyjna“ literaturę podrę-|tem komendant posterunku w Monasterzy- 
czniki szkolne i Żeromskiego „Syzyfowe pra-| skach, policjant-anaMabeta. 
ce“, Żandarm, analfabeta zapewne, nie słyszał A jednak ów analfabeta spowodował sze- 
o arcydziele polskiego powieściopisarza. trze-| reg aresztowań, popełniając przy tem cały sze- 
ba jednak przyznać, że w galerji prześladow-| reg nadużyć przez przywłaszczenie sobie skon- 


nie może. 

Oprzemy ochronę pogranicza ma zasadach 
ściśle wojskowych przez zorganizowiau w ło- 
nie armji bataijonów straży pogranicznej któ- 
re organicznie tworzyć będą korpus straży po- 
granicznej, pozostający da dyspozycji p. mini- 
stra spraw wewnętrznych i pełniący służbę 
bezpieczeństwa na wschodzie. 


ców polskiej inłodzieży szkolnej mógłby też fiskowanych (!) książek, rozpożyczanie ;ch o- 
$ sobom postronym etc. etc i osadzenie mło- 
dych ludzi za kratą i uniemożliwienie jm dal- 
szej nauki. 

Krzywda tych ludzi nie będzie powetowana, 


zająć nieposiednie miejsce. 

Jest jedna różnica. „Syzyfowe prace'* mó- 
wią o «cierpieniach młodzieży pod knutem car- 
skim. historja, o której piszemy, dzieje się w 


sprawozdawcze zgromadzenia possóskie 
tow. posła Jędrzeja Moraczewskiego 
odbędą się. 


Polskiej Rzeczypospolitej. | tem. że po kilku czy kilkunastu, miesjącach zo- 
Władze policyjne i adnnunistracyjne, wła- staną zwolnieni z powodu braku dowodów. | 

dze przełożone p. Wiśniewskiego, wiedziały o Społeczeństwo nie może pozwolić na marno- 

fabrykowaniu „spisku“ przez pana komendanta wanie i niszczenie jej młodzieży. 

posterunku, milczały i tolerowały jego samo-| Od sądu domagamy się jakknajrychlejszego 

wolę, dzisiaj są więc równie z nim odpowie- śledztwa, zwolnienia niewinnie aresztowanych 

dzialne za jaskrawe fakty policyjnej samowoli. i przepędzenia na cztery wiatry złych, głupich 
Pan iW. spowodował odtransportowanie a- i złośliwych fumkcjonarjuszy. 

resztowanych przez siebie młodzieńców do roz- AE 

porządzenia władz sądowych i chciałby zape- 


Bandytyzm graniczny zorganizowaną akcją wojenną | 
bolszewików. 


Min. Sikorski o zabezpieczeniu granicy wschodniel. 


Mmister spraw wojskowych udzielił sze-| wschodnich, usiłują sowiety stan bezpjeczeń- 
regu informacji o zarządzeniach rządu, w celu stwa na pograniczu uczynić płynnym, a 
położenia kresu wypadom band na pograniczu — — 4 ; : 
wschodnieur i o ich charakterze. Min. Sikorski| PRZYGOTOWAĆ SOBIE TEREN DLA PRZY 
twierdzi, że motoru bandyckich napadów nal SZŁEJ WOJNY, PODCZAS KTÓREJ POL- 
naszem wschodniem pograniczu należy szukać| SKĘ CHCIANOBY ZWALCZAĆ W SAMEJ 
zewnątrz i to w Rosji sowieckiej na wielką. POLSCE. 


a w Kowieńsaczyźnie na mniejszą skalę. Jest Bowiem rzeczą oczywistą, że gdyby 

W Rosji sowieckiej nie zamarły do-|akcja powyższa się powiodła, wywołałoby to 
tychczas tradycje dawnego carskiego imperja-|w teonsekwencji znaczne pogorszenie się nma- 
lizmu. Obecni przewodcy rosyjscy sięgają, Pir położenia strategicznego. 


dzy innemi, po ziemie rzekomo rosyjskie, do Kierownictwo całą akcją leży na teryto- 
Śr VAC WEP M „aa a. y X W R t U à «sę 
których ostatnio Rakowskij zaliczył Małlopol rium SSSR. Tak zwane 


skę wschodnią. i 
LUŹNE BANDY SĄ DOSKONALE ZORGA- 
NIZOW ANE, 


zaopatrzone w broń automatyczną, posiadają 
wojskową dyscyplinę i wyszkolenie, a przecho- 
dzą stale granicę od strony sowieckiej z dokła- 
due i wzorowo opracowanemi zadaniami. 

Do składu tychże wchodzą imstritktorzy ko 
nuimistyczni, bandyci, żołnierze z armji czerwo- 
nej, oraz dezerterzy z naszego pograrlicźa, spe- 
cjalnie w odpowiednich contrach jinstrukcyjnych 
w Mińsku j innych miejscowościach sowieckich 


Drugi powod jest natury społecznej. Rząd 
sowiecki dąży do wywołania Śwjatowej rewo- 
lucji, której rezultatem ma być narzucenie świa 
tu komunistycznego ustroju. Stała t konjse- 
kwentna propaganda o cechach bojowych, pro- 
wadzora we wszystkich prawie krajach, oraz 
akcje dywersyjne na qograniczach sąsiadują- 
cych z Rosją państw, stanowią widoczne na 
zewnątrz wykładniki powiyższych zamierzeń. 

i dlatego też ostatnich wypadków, które 
miały miejsce w województwach wschodnich. 
nie należy traktować oderwanie, ałe jako ogni-|dla tych napadów szkołeni. Właśnie ostatni 
wa, logiaznie obmiyślanej i konsekwentnie od| przedstawiają dla organizatorów akcji specjąl- 
lat realizowanej akcji, mającej przeciwpaństwło ną wartość, pozwalają bowiem napadom mada- 
we i przeciwspołeczne cele na oku. | wać cechę miejscowych ruchawlek, o których 

Siejąc zaś niepokój na naszych granicach wywołanie araużerom niepokojów: chodzi. 


W STEBNIKU: 2 września. 
W SCHODNICY 3 września. 
W USTRZYKACH. dnia 1. września. 


w BORYSŁAWIU. dnia 7. września. 
W DROHOBYCZU, dnia 8. września 


KONFERENCJA ORRĘGOWEGO KOMI" 11 RO- 
BOPNICZEGO P P. S W BORYSŁAWIU, będzie 
się dnia 6. września, 


— 


f- 


|x| NADESŁANE. |x| 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


129—6 ADWOKAT 


Dr. Tadeusz DWERNISKI 


otworzył bonownie kancelarję adwokacką w poprzeswim lokalu 
przy ul. Halickiej 2! (Dom Dra Hałabanaj 


Mieszkanie bez odstępnege 


nikt wprawdzie nie dostanie, natomiast firma Henryk Post, 
Lwów, Pańska l. 7, sprzedaje obuwie luksusowe, zagrani- 
czne i krajowe po bajecznie niskich cenach kenznrencyj"” 
nych, W- 


Towarzysze | Towarzyszki. 


Jeśli cheecie się ubierać w najelegantsze i naj- 
modniejsze ubiory z prawdziwych bielskich i an- 
gielskich materji za bardzo tamie pieniądze, kapuj- 
cie na nadzwyczaj dogodne raty, 

Po cenach ściśle gotówkowych. Proszą oso- 
biście przekonać się bez obowiązku kupna, Że do- 
staniecie w olbrzymim wyborze: Ubrania męskie, 
chłopięce i dziecinne, Raglany, Płaszcze damskie, Ko- 
stjumy, Suknie, Bieliznę i tekstylja oraz wielki wybór 
Obuwia marki „Goodyear Welt“ i wszystkich pierw- 
szorzędnych światowych fabryk, po bajecznie niskich 
cenach tylko w magazynie Konfekcji damskiej. mę- 
skiej i dziecinnej pod firmą: 


SCHEINER i Ska 


LWÓW, ul. GRÓDECKA 57 


UWAGA! We własnym interesie proszę zapamiętać krmę 
Scheiner i Ska oraz Nr. domu ulica Gródecka 37.- 


651 


Nr 391 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Nawrócić z drogi, póki czas. 


Chętnie dajemy zawsze możność pracow- 
nikom państwowym wypowiadania się w na 
szeni piśmie i sami z przekonania zajmujemy 
się ich sprawami. Dlatego zamieszczamy ni- 
niejszem artykuł, nadesłany nam do druku 
znowu ze ster urzędniczych, traktujący o te- 
macte, który poruszył przed kilku dniami 
w >Dzienniku Ludowvm< >Emeryle w arty 
kule: »() czem nie wiedzą emeryci i urzęd- 
nicy«. 

Redakcja. 

Aż włosy stają na głowie z przerażenia i 
wstyd pali twarz, kiedy się czyta silne słowa eme- 
rytowanego pracownika państwowego o t. zw. 

„ustawowym (!) sposobie obchodzenia się w Pol- 
sce z urządnikawi państowymi, pędzonymi niczem 
stada owiec batem na emeryturę, o ich niedoli na 
„ponsji* i wreszcie — co najcharakterystyczniejsze 
— 0 przemożnym wpływie pewnych stronnictw na 
kształtewanie się kwestji urzędniczej wogóle, ja- 
Koteż o djametralnej różnicy w pojęciach etycz- 
nych urzędników b. zaboru rosyjskiego a w b. za- 
borze anstrjackim., 

A jednak, pomimo wszystko nie powiedziano 
tu nie nowego, co pozwolimy sobie w krótkości 
anaocznić, o czem zresztą pisaliśmy już nieraz na 
tem maejscu. 

Ceta polska administracja jest niestety w przy 
gniatającej części skażona politycznym duchem.. 
narodowa- demokratycznym, W praktyce przedstawią 
się to tak, iż lwia część pracowników państw. 
wzgl. urzędników należy do endecji (ostatnimi 
czasy sporo zdezerterowało do chrześcijańskiej de- 
mokraeji), która najrozmaitszymi fortelami, niewiele 
mającymi wspólnego z uczciwością, stara się zwa- 
biać w sidła i nastepnie zmieniać wprost w nie 
wolników partyjnych... nieszczęsne ofiary własnej 
obłudy i teroru. Taki zaś urzędnik-wszechpolak 
ataje się po upływie dłuższego czasu przynależno- 
ści do endeckiego stronnictwa bezwolnem narzę- 
dziem w jego ręku, najczęściej przedwcześnie tu 
maniege, bezmyślnie krusząc kopie o lada Kuchar- 
skich. Prószyńskich i t. p. 
wych”. 

Bo polityczna szkoła wszechpolska polega na 
umiejętności perfidnego utożsamiania wielkich ha- 
se, np. ogólao-narodowych, religijnych i t. d. 
z najniższymi interesami partji, na bałwochwal- 
stwie typowych miernot endeckich i na bogo. 
ojczyżnianem.. krętactwie. W podobnej też atmo- 
sferze kształcą się i urabiają wszechpolskie głowy 
i talenty: polityczne, oraz dojrzewa ów niejedno- 
krotnie fanatyczny proletarjat partyjny endeckiej 
inteligencji urzędniczej, wołający na komende z 
góry: „bóg i Ojczyzna*, agz drugiej strony hoł- 


UPR x APW 
Z Jeatru Małego. 


„Kontekcja meska" komedja w 3 aktach Fr. Molnara. 


fo: ucziwości na dobrem, czułem sercu prze- 
ważnie zle się wychodzi i tylko w komedji taki czło 
wiek o jagniętem usposobieniu, o optymistycznym 
światopoglądzie wyumłuje ostatecznie nad przewro- 
Inością świata. Tyłko dzięki Molnarowi bohaler sztu- 
ki Jumosz po wielu turapalach, w które <wpłątała 
ga naiwna wiara w ludzi, zawija do ostoji spokojnego 
Życia. w: rzeczywistości skończyć by musiał marnie. 
Ma sklep z koniekcją męską. który nie prosperuje, 
bo Juhosz jest kupcem. jakiego szukać ze świecą; 
zbyt ma ludziom, i (daje im się naciągać: ma żonę. 
kiórs z płaczem uznając jego szłachełność i dobroć, 
kocha się w jego subjekcie: mecenasuje mu bogaty 
hrabia bo spodobała mu się pomocnica sklepowa, 
Palika, sprytna dziewczyna. rojąca w magazynie 
m szerokie, pełnem życiu w świecie. A wadą organi- 
czną lego komedjowego kupen jest, że zawsze myśli 
pi wugrchi a nigdy o sobie, ponieważ zaś ludzie olacza- 
jacyjgo.myśli również tylkoo sobienie o nim, Jahusz 
traci sklep i Zonę, nie zalraca jednak nigdy prymily- 
wnej swej wiary i (gołębiej dobroci serca. Jesi lo swo- 


„działaczy narodo- 


jego rodzaju Don Kiszot z za lady sklepowej, nie 
kończy gednak tak smutnie jak jego pierwowzór. bo 


znalazł się w szluce, która jesl więcej farsą. niż Satyrą. | leż momenty 
Ursiło mu się bronić enoiy Paulinki przed zakusami | mia, 


podsiurzałuj cksccleneji i całe szczęście, że osoby. 

z jakimi wchodzi w kontakt. są osobami z komedji 

hrabia nie jest typem magnala o rozwydrzonych in- 
l A m h 


stynktach, Paulina aezygnuje z rojeń o dalekich lo- 


tach. a zakochawszy się w swym opiekunie, z ptzyje- | przygotowuje sztuka: 
zadowolona teraz | granicy między komedją a dramatem, wywołując ciekt 


mnością przyjmuje rolę jego żony, 


dujący zasadzie, „Oko za oko, ząb za ząb” po- 
mimo swej chrześcijańsko-katolickiej... politury. 
Jednem słowem: urzędnik, pozostający w pętach 
narodowo-demokratycznych. żywo przypomina typ 
rosyjskiego chłopa-fatalisty, poddającego się w sle- 
pem posłuszeństwie i rezygnacji nawet najbardziej 
głupim zleceniom czy wogóle eksperymentom are- 
opagu przebiegłych i chytrych swych menerów. 
Jakie stąd idą następstwa? Oto takie, że ów 
rozmyślnie ogłupiony pracownik państwowy nietylko 
nie potrafi dojrzeć i zrozumieć tego, iż jego do- 
tychczasowi opiekunowie t. j. prawicowe stron- 
nictwa sejmowe, a osobliwie endecy, biją mu skórę 
na każdym kroku, występują bezczelnie przeciwko 
najżywotniejszym interesom urzędniczym, ale jeszcze 
na domiar złorzeczy tym z posród lewicy Sejmu, 
którzy jedyni szczerze, uczciwie i zdecydowanie bro- 


|mająca np. za jeden ze zbożnych celów : 


nią spraw urzędnika, emeryta, wdów i sierót po pra- 
cownikach państwowych. Bo bogoojczyźniani spry- 
ciarze u góry wrzeszczą swoim „wiernym* de 
uszu, że np. socjaliści... to... czerwona międzyna: 
rodówka — tak, jakgdyby owa międzynarodówka, 
przeciw- 
działanie krwawym starciom narodów ze sobą, była 
czemś zapowietrzonem. A przecież istnieje między- 
narodowy wampir kapitalistyczny, taki sam nacjo- 
nalizm zoologiczny, obydwa potworne nieszczęścia 
ludzkości, ociekający krwią sprawcy jej najcięż- 
szych tragedji, ubóstwiane także przez narodową 
demokrację w Połsce! ?.., 

Dopóki ogół urzędniczy nie przejrzy politycz- 
nie i nie otrząśnie się ze wstrętem z endeckiej ku- 
rateli politycznej, lecz będzie dalej lizać nogę, co 
kopie — dotąd pracownicy państwowi nie mogą ani 
marzyć o poprawie własnego losu. 

Urzędnik. 


Ceny zboża spadają ale nie w Polsce. 


Sprawozdania targów zagranicznych z ubieg- 


wływem obniżenia się cen zamorskich, powszechna 


iego tygodnia donoszą o zupełnem uspokojeniu się jest opinja, że ceny dalej spadną i dlatego młyny 
w ostatnim tygodniu „hossy“ (zwyżki) na giełdach | wstrzymują zakupy. Zmniejszona przez rolników 


zbożowych i stałem obniżaniu się cen. W ostat- 
nich dwóch dniach w Nowym Jorku cena za psze- 
nicę ozimą spadła z 1.41 i ćwierć na 1.40 i pół 
w Chicago ceny pszenicy na wrzesień spadły z 
1.27 i trzy ósme na 1.26 i poł, żyta z 91 i trzy 
ósme na 8% 1 pół, kukurydzy z 1.20 i ćwierć na 
114 i trzy ósme, owsa z 53 i trzy czwarte na 
50. Spadek cen spowodował brak popytu zagra- 
nicznego. 

Z Kanady donoszą, że zbiór pszenicy wynosi 
w tym roku 9.7 miljonow ton wobec 9.8 miljonów 
ton z r. ub. l 

Na Węgrzech obniżyły się ceny pszenicy pod 


podaż nie zdołała wstrzymać spadku cen. 

Zniżka cen zboża na rynku światowym po- 
wiuna się też odbić na rynku krajowym bo nawet 
najbardziej przesadzone relacje o- nieurodzajach 
nie usprawiedliwiają podwyższenia cen zboża o 
50 proc. W takim bowiem stosunku nie zmniej- 
szyły się zbiory zboża wskutek nieurodzaju. 

Zwyżkę cen motywowano  nieurodzajem i 
zwyżką cen światowych, teraz zniżka cen zboża 
zagranicznego musi mieć wpływ i na nasze sto- 
sunki. Aby ten wpływ został wywariy dopomóc 
powinien rząd vdpowieduimi zarządzeniami i celo- 
wą polityką gospodarczą. 


a 
U 
|| 


Spóźniony zakaz wywozu żyta. 


Wstrzymanie wywozu żyta zagranicę nastą- 
piło w chwili, gdy wywóz tem ustał zupełnie; 
wskuiek tego, że obszarnicy w chęci jaknajwięk- 
szego zysku tak podbili ceny żyta, że żyto pol- 
skie stało się droższe od żyta w Niemczech, które 
są głównym odbiorcą naszym. 

Gdy jeszcze w pierwszych dniach sierpnia 
cena cetnara żyta na giełdzie warszawskiej wyno- 
siła 12 zł. 10 gr, a na giełdzie berlińskiej — 
17 zł. 26 gr. w trzy tygodnie później cena w 
Polsce podskoczyła o 40 proc, gdy w Niemczech 
została prawie utrzymana, 


z zyciu między czlerema ścianami sklepu. 

Miła, uśmiechająca się bezlrasebliwie, 
niezbyt dramatycznie popłakująca  szluka, 
się lekko scenami o zgrabnych djalogach przed oczy- 
ma widzu. Dużo pogody, dosyć sentymentu ale ten 
sentyment ma lakie pogodne zabarwienie. że Znieść go 
moga nawet najbardziej czułe nerwy bez roztrzęsienia. 
Słoneczny optymizm bohatera udziela się widzowi. 
który nie przykłada wielkiej wagi do częstego pła- 
tzu ma scenie, przekonany. że lo wszystko skończyć 
się musi dobrze. że niesposóh, aby lo poczeiwe, wiel 
kie dziecko mogło zostać przez los, czy przez ludzi 
skrzywtzone. | sukcesem węgierskiego aulora, zma- 
komitego naśladowcy komedjopisarzy Irancuskich. jest 
utrzymanie lego lekkiego tonu, który przenika wszy- 
slkie sytuacje. począwszy od dramatycziych a skoń- 
czywszy na farsowych, który nie dopuszcza do pre 
tyzowania jakichkolwiek problemów, a eo najważniej- 
sze, unosi szlukę zgrabnie ponad rozpaczliwa kałużę 
melodramatn. 

la pogodna komedja jest świetną odiruiką na po 
nwe w swej głupawej okropności poronione sztuki w 
rodzaju „huglarza i „Obłędu" 

Popisywał się w roli Juhasza p. Rasiński artysta, 
dła którego żywiołem na scenic jest dobroduszny, 
„śwojski humor. W niniejszej komedjt atoli występują 
dWamatyczne. tem trudniejsze do odda- 
że nie wólno ich obciążać balastem powagi, nie 


lo znowu 
przesuwa 


"wolno ich uwypuklać jako scen zasadniczych. P. Ra- 
siński abstenhając od jego zaszczytnie znanej, plasty- 


cznej gry jako artysty komedjowego. wybrnął szczęśli- 
wie z lej zasadzki, jaką mniej wyltawnemu aktorowi 
lawirował zręcznie na tej wązkiej 


podwyżka bowiem =; 


i to chwilowa — wyniosła zaledwie 0,6 proc. 

W danej chwili Polska ma żyto droższe niż 
Niemcy, które nie są krajem rolniczym. „Jeszcze 
gorzej przedstawia się sprawa pszenicy, która 
ostatnio jest w Polsce droższa niż w Niemczech, 
tak że niektóre młyny w Wielkopolsce zaczynają 
sprowadzać pszenicę z Niemiec. Kalkuluje się ona 
taniej o przeszło 200 zł. na wagonie i pozwala 
dostarczać mąkę taniej, mż kalkuluje się mąka z 
pszenicy krajowej. 

Wywóz zatem zboża rozwydrzył jedynie spe- 
kulację i podniecił apetyty obszarników. skazując 
ogół na nową fale OZ i głód. 


a iana 


któremu z pewnością przykbwnąłby sam: autor. Ro- 
lai „nczerwego głupca utrzymana w. charukteysty* 
uznym typie od początku do końca w szczegółach 
wystudjowana jak zwykle u p. Rasińskiego, ześradko- 
wała na sobie uwagę publiczności. dzięki odpowiedniej 
interpretacji pełnej barwności i życiu 

Znakomity był w swej nieslałszowanej saly nej po- 
wadze p. Okorniek.. artysta zrównoważony i Św domy 
środków. zapomocą których osiąga się pełne powo- 
dzenie, Z caloun uznaniem odnieść się muszę równieź 
do roli p. Dębowicza, jako Filipa. Dobrą sylwetkę 
slworzył p. Brzeski. którego gra nabiera coraz wię- 
cej życia, co przy zewnęlrznych warunkach, które 
posiada artysta, zapowiada mu piękną karjerę arty- 
styczną. Epizody p. Lewickiego był, beg zarzutu. Grą 
swobodną i rezolutną dobrze zaprezeniowała się w 
swym debiucie p. Skrzydiowska. Dln p. Wiehnowskiej 
nieodpowiednia była rola Adeli 

Odnowiona obecnie sala Teatru Wałego robi bar- 
dzo miłe wrażenie. Amfilcatralne podniesienie wido: 
woi ujmujące gustem i prostotą dekoralywne obrazy 
Mackiewicza, umieszczone w, zagłębieniach seinn. no- 
we lampy, chodniki. fotele sprężynowe wszysika 
to nadaje teatrowi wygląd estelvczny. ua klóry skła- 
da się świeżość linji i barw łącznie z schludnością. 
którą leraz sala oddycha Trzeba zgodzić się z tem, że 
kierownicy naszego tealiru dokładają starań. by po- 
slawić go na możliwie najwyższym poziomie; jeżeli 
nie wszystko idzie tak, jak pragną, nie jest to ich 
winą, ale warunków, o czem się mieraz szeroko i długo 
rozpisywaliśmy. 


Artur Ćwikowski. 


=... 
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3 LENA 8 UK LUDOWY" N7. boi 


| Sa wiersz milm. 1 szpaliowy zwykle za tekstem 
Zi. —'10. Nadesłane Zł. —*30, w tekście Zł. —50. 


Na 1-ej str. Zł.—'60. Drobne ogł. za słowo Zł. —"08, 
Komunikaty 24. —'40, zamiejscowe o 25%, drożej. 


| OGEOSZ ENIA 


NM KORZYSTAJCIE Z OKAZJI! jj RIN! 


LWOWSKA SPÓŁKA MANLFAKTUROWA Akademicka 23 


poleca po cenach fabrycznych wszelkie towary manufakturowe jak: kamgarny, materjały ubraniowe męskie i damskie, wełnv. pope- 
liny, gabardyny, jedwabie, krepdeszyny, materjały płaszczowe, paltowe, welury, plusze, welwety, szyfony, płótna, opale, batysty, 


wześcieradła, ręczniki, obrusy, kapy, firanki, kc ! 
daw, ły zie | » p. nowości serónowć NA DŁUGO TERMINOWE SPŁATY. 


Przy kupme mała część gotówki, === SER==" 3 Obe jrzenie towarów „nie obowiazuje do kupna, 
l pmy otwarty od 9 rano Bra 7 wieczór bez przerwy 118—3 
NIEWAŻZNIA SIĘ książeczkę wojskową, wydaną przez EM f 
TNA K. f. w Buczaczu a opiewająca na imię i nazwisko i Ña sezon jesienny! Na Sezon jesienny! 
Jana Lewickiego z Browarów p. Jazłowiec, ur, w r. 1885, | 7 


736—1 | 


SPECJALNIE dia MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
REKLAMOWA SPRZEDAŻ TRWAŁEGO OBUWIA 


Goodyear-Weit i kołkowane. 
Także obuwie damskie i męskie po nader niskich cenach 


poleca Magazyn Obuwia SCHARERA "wów a Sykstaska 19. 


| MY” PROSZE OGLADAĆ WYSTAWE! 
| 
| 


Bacziiosć ELEGANCKIE PANIE! Znana AR 1. | 
Gottlieba — Lwów, plac Strzelecki 10, 
zawiadamia. że przyjmuje do przerabiania kapelusze ńlecowe 
według najnowszych zagranicznych modeli specjalista w 


czyszczeniu białych kapeluszy Dia przyjezdnych wykonuje 
w 24 godzinach 


POR 


ROK ZALOZENIA 1881. 450 MAKS GLisrawia) F 3 x z j F 
ALOJZY HUBNER, LWÓW RYNEK 38 Sy LWÓV „ MEBDYSE R la Sieshiibler H- 
POLECA NT ust w „Dzienniku Lutowym” 


FARBY. LAKIERY, OLIWY. BENZYNĘ 
i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE 


$Ę wojskowe, studenckie, 
Ç A | sportowe i cywiine, przy- 


bory wojskowe i do szermierki 


Fabryka czapek JANA WITTMANA 


Lwów, ul. TRYBUNALSKA 1. 
EDGE KI WY BÓR. 672— + CENY NISKIE. NISKIE. 


WAJTIS 


słowa zapamiętać sobie: 
minera alni. woda KORDA . Do 


Zegarki - Gufterman mineralna woda stolo. Dosa 
Svykstuska 14. 3 i aa EAAS wa kuwów: 


Robert GREBEL 


Motory elektryczne, dynama, Ustawa waioryzacyjna ren Asrvrs 3, ter ses. 


ROZPORZĄDZENIE SPECJALISTKA CHORÓB SKORNYCH i WENERYCZNYCH 
materjał instalacyjny, żarówki najkorzystniej u NE; 


Prezydenta Rzeczypospolitej Dr. Klara Frisch Sawicka / powróciła 
nnin Lwów, Sienkiewicza 8 ; ; dedynuje 
Henryk Sonnenschein róg a = z dnia 14. ma 1924x roku dla kobiet od 3—5 popol. Wałowa 11. 


=> "Rai —|| 0 PRZERACHOWANIU DŁUGÓW — mm 


DAMSKIE | MESKIE |7 ze senych do roku 192: py RUKARN NIA 


kapelusze na najnowsze fasony przyjmuje do DO NABYCIA Ludodógć Sayo Tow. Wydałwitkcżógć 
przerabiania, Nowe we wielk=m wyborze poleca | w Księgarni Ludowej WE LWOWIE 


T W 0 R Z Y ] b Ñ S K Í przy ul. Szajnochy I. 2. jui Leona Sapiehy 77. - Telefon 496. 


A Cena 50 gr. Cena 50 gr. Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
ul. Kościelna 8 Kowouziemiczej, 715—5) . , 
aaia a Księgi o zgi Listy płatnicze.» 


I p RAT Ubiory meskie, damskie i dziecinne 
pierwszej jakości z materjałów wy- 


łacznie bielskich Fa 2 Bie 
POLEGA 99 oya Bilezewskiego 9. 


i TIB —E Ceny niskie i bardzo dogodne warunki. 


8 


LWÓW. ul. SZAJNOGKY I. Z. 
".2% Z Tal. 24 


Posiada na składzie duży wybór książek, poświęcunych 
wszystkim gałęziom wiedzy, ze specjalnem uwzględnieniem dzieć 
społeczno politycznych, ekonomicznych i literatury. 

Dział powieściowy bogato zaopatrzony. 

Osobny dział podręczników szkolnych. 

Zakłada i kompletuje bibljoteki dla organizacji robotnieeyen, 
instytucji oświatowych, samorządowych miejskich i wiejskieh. 

Zamówienia ustne, pisemne i telefoniczne zata- 
twia szybko i dokładnie. 


Baczność! ROK ZAŁOŻENIA 1906 Baczność! 
ZNANA FIRMA PRZEDWOJENNA 


HERMAN WEIT 


Lwów, ul, Sykstuska I. 15 


poleca wszelkie delikatesy, wina, koniaki, likiery, jarzyny, kompoty, 
konserwy, Mmentbaler, bryndzę prawdziwą węgierską, sardynki, 
salami węgierskie oraz różne marynaty. 


; e PE ać GRAŃ 
Geny konkareeyjne, saa? o we 


Organizacje robotnicze i instytucje oświatowe 
otrzymują specjalny rabat. 


Zastępca naczel. redaktora i redajć mipom. BRONISŁAW, SKAAK. - — Druk. Lud. Sp. Tow, Wyd. Lwów, L. Sapiefiy s Tel. 196; 


